Wychodzi we wtorek,czwar- 
lek i sobotę. Co sobote doła- 
czony Jest arkusz N o z ma i- 
“asci, pisma ku pożytkowi 
tzabawie, Prenumerata Ga- 
ely Z Dodatkiem i Rozmai- 
tosciami Wynosi: na kwartał, 
a odbićrających w samym 
Wowie A zr. 48 Kkr., na 
Pocztamcie Iwowskim 5 zr. 
*2 kr., na wszelkich innych 
Pocztamtach 5 zr. 86kr. mon. 
kę Prenumerata półrocz- 

a Wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Bobota 
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Dodatek do Gazely Lwow- 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. a 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół. 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pirwszy raz 3 Kr., aza 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1j2 kr. mon. konw. Aa 
większe litery płaci się-we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk ohrachowane miejaea 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tytke- 
frankowane listy... 
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Przeglad 
Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Wezwanie 
LA trzecie posiedzenie c. k. galic. Towarzy- 
stwa gospodarskiego. — Wykaz wylosowanych 
istów zastawnych, których termin upłynął. 


ićdnia: Promocyje. 
Wiadomości zayraniczne: Portugalija: Po- 

Wstanie szórzy się ciągle. — Nowe ministe- 
a jum u stóra rządu. a 

Aglija: Ludwik Bonaparte w Londynie. — 

~ Izba wyższa i bil zbożowy. — Mwestyja 

€o do cła od cukru. — Dzieńnik Times o woj- 

Mie między Stanami Zjednoczonómi i pań- 
r wem Mexykańskióm. 
rancyja: Głos Thiersa w izbie deputowa- 
nych o polityce rząda i odpowiedź Guizota.— 
List Ludwika Bonapartego przed umknięciem 
z Ham. — Proces Le Comta, — Z Afryki. 
adstwo Papićzkie: Skon Papićża. 
rólestyo Polskie: Pobyt Najjaśn. Pań- 
stwa w Warszawie, — Rsiaże Gorczaków mia- 
„Aowany wojennym "Jenerał ~ gubernatorem 

Warszawskim. 

„Syja: Odezwa rządu do Żydów. 

tadomości handlowe i przemysłowe: Z Dobro- 
DS — Z Bochni. z 

alek nadzwyczajny: Doniesienie księgarni 
P. Milikowskiego o oViciąch papićrowych. 
EBD 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Że Lwowa. — 
erwca o godzinie 10. z rana, odbę- 
zecie ogólne zgromadzenie c.k.ga- 
$ imieni varsystwa gospodarskiego, w gma= 
Rownych « M Ossolińskich, na,które się sza- 
Od Homit. onków Towarzystwa zaprasza. 

etu e. k. galic. Towarzystwa gosp. 


te Lwowie dnia 27. maja 41846. 
a 
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Wykaz. 
galicyjskich Listów zastawnycii 
wylosowanych, których termin: 

wykupra upłynął, a które dotad 
wykupione nie sa: 
Z losowania na dniu 8. czerwca 1844: 


Seryi EHH. Numera seryjalne 517 i 8839.. 
Seryi EW. Numer seryjalny 457. 
Serył W. Numer seryjalny 976. 

Z losowania na dniu 9. grudnia 1844: 


Seryi HEF. Nr. ser. 159. 350. 1446 i 4660.. 
Seryi HW. Nr. ser. 296 i 660.. w 
Sewył W. Nr. ser. 1254.. 

Z losowania na dniu 9. czerwca 1845: 


Serył EEE. Nr. ser. 304. 661. 830. 1778.- 

1893 i 2047. z 
Sery HW. Nr. ser. 25 i 762. 

Beryl W. Nr. ser. 570. 885. 1280. 1433.. 

1451 i 1647. 

Dyrekcyja galicyjskiego stanowego Towarzy- 
stwa kredytowego, wzywa posiadaczy powyž= 
szych Listów zastawnych , aby się po spłatę 
tychże do kasy Towarzystwa niezwłocznie zgło= 
sili, ponieważ procentowanie ich. z dniem przy- 
padłości ustaje, a dalsze mimoto wypłacone pro-- 
centa, w myśl Ó. 11, Statutów,. od kapitału po-- 
tracone zostana. 

Z Rady yrekcyi galicyjskiego stanowego 
D Towarzystwa kredytowego. 
We Lwowie dnia 6. czerwca 1846.. : 


— Z Wiódnia, — 


SZA! 25 k «i 
c JCKMość raczył najwyższóm postanowieniene 
z dnia 2. czerwca r.b., prezydenta Lwowskiego 
Sadu Szłacheckiego Rarola de Krauss r 
mianować najłaskawićj Wice-prezydentem naj-- 
wyższego sądu sprawiedliwości. 
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JCRMość raczył najwyższóm postanowieniem 
z dnia 18. kwietnia r. b., niepłatnego i nadlicz- 
bowego iliryjskiego gubernijalnego sekretarza, 
hrabiego Ludwika Cavriani, mianować 
najłaskawićj nadliczbowym i niepłatnym radzcą 
gubernijalnym przy galicyjskićm gubernijum. 


C. k. połączona nadworna kancelaryja nadała 
opróżnione w Galicyi cztćry posady komisarzy 
obwodowych drugićj klasy, obwodowym komi- 
sarzom trzecićj klasy: Kasprowi Leśnie- 
wiczowi, Karolowi Proksch, Jano- 
wi Mayer i Augustowi Dargun, 
a opróźnionych ośm posad komisarzy obwodo- 
wych trzecićj klasy, nadliczbowemu komisa- 
xzowi obwodowemu: Narcyzowi Pającz- 
kowskiemu, tudzieź gabernijalnym konce- 
pistom: Karolowi Zminkowskiemu, 
Klaudyjaszowi Jasińskiemu, Anto- 
niemu Rogójskiemu, Janowi Kafka, 
Antoniemu Mravincsics, Adolfowi 
Mayersbergi Wincentemu Chytry 
y. Freyselsfeld. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Z Lizbony dnia 20. maja. Powstanie 
w przeszłym miesiącu w prowincyi Minho 
wybachłe, szćrzy się ciagle, a szczególnićj 
w prowincyjach od granicy hiszpańskićj, Cała 
prowincyja Tras-os-Montes rozwinęła choragiew 
powstania: kraj z prawego brzegu rzeki Duero 
przebiegają liczne bandy, i korzystając zgór i 
wąwozów, trapia ciągle wojska przeciw nim wy- 
syłane. Powstańcy pod dowództwem gerylasa 
Montenegro postąpili pod Oporto, i we- 
zwali to miasto do poddania się. — Rząd po- 
wołał wszystkich od r. 1837 od służby uwol- 
nionych Żołniórzy, i każdemu znich przyrzekł 
4800 Reis (13 zr. m. k.) gratyfikacyi. 

Ministeryjam pod prezydencyją pana Costa- 
- Cabral usunęło się, a złożenie nowego gabi- 
netu poruczyła Królowa księciu Palmella. 


Wielka Brytanija i Hriandyja. 


Z Londynu dnia 2. czerwca. Ludwik 
Bonaparte, który umknał z zamku Ham, 
stanął dnia 27. maja wieczorem w Lon dy- 
nie; zamierza on zabawić tam niedługo, i wy- 
biera się w drogę do Florencyi, do swego 
chorobą złożonego ojca. 

Arystokracyja angielska nie okazała przy żadnój 
sposobności tyle rozsądku, patryjotyzmn i wy- 
mowy w swoich obradach, ile w rozprawach 
nad bilem zbożowym, który dnia 29.rano, gdy 


już słońce powróciło do obradnćj sali , więk- 
szością 47 głosów przyjętym został, Ze stro- 
ny przeciwników tego bilu mówił lord Stan” 
łój przy rozpoczęciu rozprawy, z taką siłą i 
energija, jakie w angielskim parlamencie rzad” 
ko kiedy się pojawiają, a nawet oklaski jego 
przeciwników wywołały. Atoli wolałby był usłu- 
żyć lepszćj sprawie. Przekonanie angielskiego 
narodu oświadcza się wtym razie stanowczo 24 
wolnością handlu, jak niegdyś ża wolnością reli* 
gii i wolną konstytucyją. Choćby nawet arysto= 
kracyja angielska dla interesu swojego jakowy 
bład na ziemi augielskićj pielegnowała, to prze- 
cieź ta sama arystokracyja ma dostateczną odwafę 
i chęć do wytępienia tego błędu; a chociaż w da- 
wniejszych okolicznościach izba lordów ustą* 
piła natarczywości ludu, przecież przychyla- 
jącsię do Žyczeń kraju, nie straciła w tćj spra” 
wie nic a nic na swćj godności. Większoś 
na korzyść bila w wydziale, będzie wynosió 
niemal 12 głosów. Po zebraniu się izby dnia 
3. czerwca, nastąpi zapewne tylko bardzo mała 
zwłoka, a około 10go będzie bil zamieniony 
w obowiązującą ustawę. — Tymczasem z każ- 
dym dniem stanowisko rządu staje się krytycź” 
niejszóm. Powszechnie wiadomo, Że międz 
przewodniczącymi członkami gabinetu a panem 
Gladstone i Goulburn zachodzi zupełe% 
niezgoda co do zdania względem cła od c0- 
kru. System ceł dyferencyjalnych, który p2” 
Gladstone wynalazł i w praktykę wprowi 
dził, poniósł zupełną klęskę. Dochód sp3*. 
o 2 milijonów funtów str. Plantator w In*" 
jsch zachodnich doznaje teraz mniejszćj ochi 
ny; cena cukru, zamiast co spaść miała, po57 f 
w górę, a konsument zamiast pożytku, ponió* 
szkodę. Jeżeliby Sir Rob. Peel chciał jesze”? 
bronić tego nieszczęsnego i niedorzecznego A 
kructwa, tedy zaszkodziłby swój własnćj ri s 
wie, iponiósłby wizbie niźszćj haniebną k si 
skę. W tćj sprawie dwie tylko pozostają > a 
teczności: Sir Robert Peel musi albo P 


nom Gladstone i Goulburn pozwolić WY” 
Jig strat% 


„ 


Bię nakłoni, a zatóm, że teraźniejszy T 

długo potrwa. tę 
Gazety angielskie podaja jako niezawodnę s 

wiadomość, że Król i Królowa Francik- 

w przeciągu tego lata odwidzą Mrólow£ 

toryję. . 30, mel 
Sir Robert Peel odjechał dnia 3C jó” 

z Londynu, dla odwidzenia podczas *"* 


— 8379 


W zielone świątki Lady Peel i swojćj familii, 
w wiejskiej majętności Drayton Manor w Staf- 
tordshire. ` Jest on za kilka dni spodzićwany 
W Londynie, 
Dzieńnik Times robi następujace uwagi, co 
© Wojny między Stanami Zjednoczonómi Ame- 
ryki północnój a Państwem Mexykańskićm : 
Regularne wojsko Unii ma być niezwłocznie 
Aż do 15,000 Żołnićrza pomnożone » to jest 
W dwójnasób tój siły, jaka jest teraz. Prócz 
tęgo chca stawić w pole 50,000 ochotnika , 
ê rzad, jak się dowiadujemy, upoważniony jest 
Wybadować 16 okrętów linijowych, 40 fregat 
: odpowiedna liczbę mniejszych okrętów, ró- 
Wnież ma on postarać się o obronę wybrzeża 
morskiego. Takie przygotowania znamionuja 
obawę przed innemi jeszcze a nietylko przed 
ŝamemi maxykańskiemi siłami zbrojnemi; 
atoli waga, któraby do amerykańskich posta- 
Rowień uzbrajania się przywiązywać można, 
zmniejsza się tóm, że dotąd nie postarano się 
o Hmansowe środki, do wykonania tych uzbro- 
JEŃ potrzebne. Owe 10 milijonów dolarów , 
na które kongres przyzwolił, i które są całą 
api gotowizną skarbu amerykańskiego, będa 
„rótce wyczerpane ; 100 milijonów trzeba bę- 
m zebrać i wydać , aby z dostateczna armiją 
waetykańską módz wyruszyć w pole lub z fiota 
jj 26 na morze; a norganizowanie takich 
i zbrojnych 5 jakie kongres teraz zamierza, nie 
możę być dziełem kilku miesięcy, lecz kilku łat. 
irak, e. tradności prowadzenia wojny na 
ho A. ASZAŚRĄJ nie należa do zwyczaj- 
plosa 3 Ja musi działać w dalekićj odle- 
i a od „swój podstawy operacyjaćj ; kraj 
Ea n nigu nie ma mieszkańców , gościn- 
zaj owozów ; wszelkie potrzeby dla wojska 
roz] za być prowadzone z doliny Misisipi przez 
dra a i dziką okolicę, w którćj łupieżni 
m c ię mogą transporta odcinać. Pora roku 
ział wieże dozwoli wykonywać bezzwłocznie 
gia armii, która od upałów w tćj szóro- 
ie zWyczajnych, Zadnćj nie znajdzie ochrony. 
CE „ą „Przeto rzeczą wcale niepodobna, że 
Ee R pobija i zniosą korpus 'Tajlora, za- 
zmą Bek) dostanie „posiłki, a następnie, we- 
xańskiem o wojny zaczepnćj w państwie Te- 
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lai moe: północno - amerykańskiego han- 
łudniowych ? ocznych stosunkach państw po- 


> mogłaby stać się straszna.“ 
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Erancyja. 

Z Paryża d. 3. czerwca. Na posiedze- 
niu izby deputowanych dnia 27. maja 
rozpoczęły się, jakeśmy już donosili, obrady nad 
budżetem spraw wewnętrznych. Jestto bojo- 
wisko, na które opozycyja przeniosła swoją głó- 
wną walkę przeciw ministeryjum; jest ono naj- 
stosowniejsze, szczególnićj pod względem wy- 
borów, ponieważ kierunek niemi wychodzi naj- 
szczególnićj od ministeryjum spraw wewnętrz- 
nych. Odilon Barrot zapowiedział propo- 
zycyję zmiany do tego budżetu. Poczćm po- 
wstał pan Thiers dla wspićrania go; jednak- 
że będąc pewien swój klęski, nie zamyślił wy- 
woływać głosowania, ani też podburzać umy- 
słów, lecz chciał tylko wszystkim bezstron- 
nym i rozsądnym meżom powody swojćj opo- 
zycyi przedłożyć. W tym zamiarze zebrał ra- 
zem wszystkie pod względem wewnętrznój i 
zewnetrznćj polityki zarzuty, które opozycyja 
ministeryjum czynić zwykła , a przedewszy- 
stkióm to, Że ministeryjum do reakcyi zmie- 
rza. Głównym celem ministeryjum jest, utrzy- 
mać się przy stórze rządu, ztad pochodzi zu- 
pełna jego bezczynność, przedewszystkićm co 
się tyczy zagranicy: i tak, w Hiszpanii nie 
dano liberalaćj sprawie pomocy, Belgii dozwo- 
lono. Luxemburg utracić, a z Ankony ustąpio- 
no; późwićj, po silnóm na pozór wystąpieniu 
w Australii, zaparto się Dupetit-Thouara; 
w angielsko - północno - amerykańskićj spornćj 
kwestyi, obstawano za Angliją przeciw Stanom 
Zjednoczonym, tym dawnym sprzymierzeńcom 
Fravcyi; w Syryi i na Libanie nie zważa tam- 
tejszy rząd bynajmnićj na wdawanie się Fran- 
cyi za współwyznawcami ; w. Grecyi dobre jéj 
zamiary bywają udaremnione. Podobnież i w 
Hiszpanii stara się ministeryjum udawać, że 
tam jakowy wpływ wywióra, a w rzeczy samćj 
nie wywićra żadnego.  Ministeryum żąda po- 
koju: jakoż pokój jest wielkićm błogosławień- 
stwem, atoli w czasie wypadku z Pritchar- 
dem była Francyja bliższa wojny, niż kiedy- 
kolwiek od lat piętnastu, W samćj Francyi 
przeszedł nie jeden od opozycyi do rządu; 
władza ma wielką siłę przyciągająca, Skutek 
tego jest taki, iż rząd, który przedtóm poprze- 
stawał na odpióraniu partyj, teraz w sposób 
zaczepny przystępuje do dzieła (zmierzanie do 
usiłowania pisma Journal des Debats, które 
moralną winę w zamachu Le Comta na ży- 
cie Króla, panu Thiersowi przypisuje). 
Dzieńniki opozycyjne stały się umiarkowańsze- 
mi, a dzieńniki rządu natarczywszemi,( rząd jest 
widocznie na drodze reakcyi; odłącza się od par- 
tyi narodowćj, a zbliża do legitymistycznej i 
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róligijoćj; to olazało się najszczególnićj w 
koncesyjach w kwestyi o nauce publicznćj. Ma- 
rynarce daje rzad podupaść, armija nie jest 
należycie uorganizowana, ustawy dotyczące re- 
krutacyj nie są dostateczne; a konnicy zbywa 
bardzo na koniach, Nareszcie linansy obcią- 
Żone są przykremi pożyczkami. Pan Thiers 
zakończył swą mowę anegdota o Królu Fry- 
deryku II., który Szlazk zdobył, podczas gdy 
jego ojciec ku zagranicy był tak dalece boja- 
źliwym, że się nawet przez biskupa Leodyjskie- 
go dał zastraszyć; atoli Fryderyk powiedział: 
»Prawda, zdobyłem ja Szlązk, ale mój ojciec 
dał mi armiję i skarb, którómi Szlązk zdoby- 
łem,< »Tak,ć i ja mówie: zakończył Thiers 
»że niezważałbym na obrazę ze strony biskupa 
Leodyjskiego, gdybyście Francyi dali to wojsko, 
tea skarb, które Szlazk zdobyły.“ — Na mowę pa“ 
na Thiersa-— względem którćj dzieńnik Na- 
tional mówi, Że byłoby wszystko dobrze, gdy- 
by tylko ten sam system co teraz, nie był pa- 
nowałj wtedy, gdy pan Thiers był mini- 
strem — odpowiedział na posiedzeniu izby 
deputowanych dnia 28go maja pan G ui- 
zot. Nadmienił on, Że wielkość lipcowego 
rządu zależała od samego początku na tém, iż 
takowy w dzień po wielkićj rewolucyi był spra- 
wiedliwym i umiarkowanym. Przechodząc do 
polityki zagranicznćj , wezwał samego pana 
Thiersa za świadka względem tego, że roz- 
wiązanie kwestyi dotyczącćj przetrząsania okrę- 
* tów, za bardzo pomyślny wypadek uważać na- 
leży. Co do Hiszpanii ubolówa pan Thiers, 
Że Francyja w roku 1838 nie wdała się w tam- 
tejsza sprawę. W Hiszpanii nie podziela nikt 
tego ubolewania: Hiszpanija sama się uratowała, 
Na Wschodzie, w Belgii i Ameryce uzyskał 
rzad swojóm postępowaniem liczne, pomyślne 
skutki. W głębi kraja od pięciu lat uorgani- 
zowała się, wzmocniła i pomnożyła większość. 
Opozycyja uczuła to tak dobrze , że wszystkie 
jéj odcienia połączyły się, i pana Thiersa 
za naczelnika przyjęły, do czego on im ze 
wszech miar szczęścia Życzy; nie stali się oni 
przezto wprawdzie zdolnymi do rządzenia, ale 
niejedność ich, niedołężność i wewnętrzne roz- 
przężenie zostały usunięte. Pan Le Dru- 
Rollin (z ostatecznej lewćj strony): »Pan 
Thiers nie jest naczelnikiem opozycyi. Pan 
Guizot odpowiada: pozostawiam to zdanie 
WPanom ; co do mnie, jam sadził, żeście W ľa- 
nowie z wymienionym postępem dalćj zaszli. 
Głównym zarzutem opozycyi przeciw wewnętrz- 
ngj polityce gabinetu jest przedajność (Corrup- 
tion.) Ale konstytucyjne urządzenia państwa cią- 
goa się przez caly jego żywot;wybory rozstrzygają 


dla rady gminy , dia rady jeneralnćj i dla izbx 

wszędzie jest jawna walka. Lecz wypadek jest 
ten, iż większość należy do rządu, iż kraj 
z niczém odprawia JchMościów opozycyjnych: 
Oni tóż zato mszczą się, obwiniając, że krej 
jest przekupiony. Co za obraza dla kraju, dia 
konstytucyi| Może mówią także, iż kraj spi» 
że jest obojętny; niech tylko oni przyjdą raż 
do stóru rzadu, niezawodnie będzie wtedy kraj 
niespokojny i czynny. Pan Thiers uskarza 
się na zaczepki dzieńników ministeryjalnych: 
Miły Boże, wszak na mnie tak dobrze, jak i 
na niego powstają codzieńnie i w wielkićj lioz- 
bie dzieńniki, ale nigdy nie myślałem uska- 
rzać się na to. Pan Thiers powiedział, 20 
dzieńniki opozycyjne stały się umiarkowańsze” 
mi; cieszy mię to, ale ja sadzę, Że im po” 
zostaje jeszcze wiele na tćj drodze do czynie- 
nia. Opozycyja posuwa się jeszcze dalój, nid 
przeciw gazecie i ministrowi. Ona pyta: Cze- 
muž nie mówiliście tego w roku 1830? »Tak 
się zapytał niegdyś także jenerał Lafayette: 
Ja odpowiedziałem już podówczas: iż nikt we 
Francyi nie może utrzymywać, że dał koronę: 
Lud włożył koronę na głowę Króla, i to było 
szczęściem dla Francyi, która już na krae 
wędzi anarchii była. Wszelkie dobro po- 
chodzi od korony, wszelkie též dobro na nia 
znowu spaść musi. Jestto powinnością rządu 
wszelkie dobro, które się dzieje, do korony 
odnosić. Byli konstytucyjni ministrowie , któ- 
rzy dla zrobienia się wielkimi, między ludem 
i koroną stawali. Taki postępek nie mnie 
przypada do smaku, ani tóż mam prawo ° 
tego. Ja mam sobie za powinność, nic nie 
znaczyć w obec korony; a jeżeli kiedy pam:$ 

ojczyzny przyzna mi jaką zasługę, sądzę, *- 
dosyć na tém będzie. 

Izba deputowanych po głosowani 
budżet dla ministeryjum spraw wewnętrzny” > 
zajmuje się teraz budżetem dla ministra h30“ 
dlu i rolnictwa. 

Lekarz i współwięzień Ludwika Bosz 
partego, Dr. Conneau, jeden tylko» y 
ry wraz z Theninem pokojowcem Ludw" jo 
Bonapartego wiedział o ulożonym pa: 
ucieczki, został dnia 25. maja wieczór zap" 
wadzony do miejskiego więzienia W Hau 
zkad ma być do Peronne odwieziony. „dra 
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nastepujacy wyciag z listu, który Książe Sed 
dwik Bonaparte kilkoma dniami Poj, 
swóm umknieciem, napisał do głównego pe 
tora tegoż dzieńvika: »Sześcioletne zam pe oje 

ACE d NE dzo © iii 
w któróm mnie trzymano, osłabiło bar 8 
siły fizyczne, a chocia? moje przekona 
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zdanie zawsze jest jednakowe, jednakże od- 
Waga moją czuje skutki tego uwięzienia, Ja 
nie widzę dla siebie Żadnego innego Środka 
jak tylko hańbę lub śmierć. Gdy będę zmu- 
szonym zrobić wybór, tedynie będzie on wąt- 
Pliwy. Dla zamknięcia powiek mojemu sędzi- 
wemu ojcu, zniósłbym wszystko, wyjawszy 
tylko hańbę; jakoż wolę zrzóc się ojcowskiego 
ogosławieństwa, zdrowia i Życia, niż upo- 
rzyć się przed rządem, który nie umić być 
szlachetnym dla tego, że się lękać mie po- 
Przestaje, Ja widzę, Że we Francyi bezpo- 
średnio nic nie można przywieść do skutku, 
Czyli rączćj, że to, co można przywieść do 
skutku, jest tak małe, tak mikczemne, że 
nwet niegodne jest naszego entuzyjazmu. — 
Em tak, jak George Sand wliście, który 
E: Pośrednictwem WPana do mnie pisala: »To 
RACZ, chcićć ugasić pragnienie dwu milijo- 
gpm ludzi, a nie mićć dla nich tylko tyle 
Pady, ile w dwóch dłoniach zmieścić się mo- 
s W taki sposób zajmować się tóm, co jest 
ia ebne, znaczy pracować nad bardzo małym 
ma om; a zajmować się rzeczą, która nie 
Aa być przywiedzioną do skutku, znaczy 
ma głupstwo popełniać. Zachowajmy tym- 
3 sem w sobie, kochany D., święty ogień, i 
tzekujmy lepszćj przyszłości.« 
b Proces Le Comta miał się dnia czwartego 
* m; rozpocząć; ponieważ obwiniony oświad- 
gs! pe nie zna żadnego adwokata, któryby 
mi Bł bronić, przeto sąd sprawiedliwości 
anował przełożonego stanu adwokatów, pana 
vergier jego obrońcą. 
ng zające się zsobą doniesienia z Tlemze- 
Alei, z Oranu Przyniosły dnia 23. maja do 
Ć s smutną wiadomość, że Abd-el- Ka- 
rych azał wszystkim francuzkim jeńcom, któ- 
ciała o przeszło 800, głowy poucinać, i 
3 tylko se Małuję powrzucać, Słychać, 
GŁ. ub 8 jeńców uszło tćj okropnej 
mieni jeczką. Znaleźli oni przytułek u ple- 
piło a Beni Senasem. Od tego czasu nastą- 
Śnął jj a rozwiązanie Deiry, a Emir co- 
cazkicj wgłąb ku zachodowi i daleko od fran- 
w Iona "CY. Wypadek ten wydarzył dą 
., Miesiąca kwietnia. Dnia 15go maja 
Jenerał Cavaignac ku rzeczce Ma- 
a zabrania jeżeli można tych kilku 
W, którzy uszli powyższćj rzezi. 
a w górach Warenzenis należy 
jest iończoną, czego dostatecznym dowo- 
pieru; Nowrót marszałka Bugeaud do Al- 
3 He ylowie stawili w tych górach tylko 
Utarczek 54 opór francuzkim kolamnom; kilka 
> które zaszły, mie wiele znaczyły. 
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Zewsząd nadsyłały różne plemiona deputowa- 
nych z prośba ołaskę. Tak więc powsta- 
nie Arabów w roku 1845 można za 
zupełnie przytłumione uważać. 
Nie trwało ono w ogóle tak długo, jak po- 
wstanie w roku 1839, ale było gwałtowniejsze 
i niebezpieczniejsze. 


Państwo Papićzk ie. 


Z Rzymu dnia 1. czerwca. Jego Świą- 
tobliwość Papież Grzegorz XVI., ze- 


"szedł z tego Świata dnia dzisiejszego o godzi- 


nio pół do dziesiątćj przed południem. Ojciec 
Świety chorował tylko dni kilka, a prędka Jego 
śmierć nastąpiła podobno z przeniesienia się 
róży na szlachetniejsze części piersi. 

Jak wielka stratę poniósł Kościół i Państwo 
przez skon Grzegorza XVI., niómasz po- 
trzeby wspominać. (0est. Beob,) 


Harólestwo Polskie. 


Z Warszawy d. 5. czerwca. O wjeź- 
dzie Najjaśn. Cesarzowćj i Frólowćj na dnia 
2. b. m. do Warszawy i o pobycie Najjaśn, 
Państwa, donoszą tamtejsze pisma: Lud na- 
pełniał miejsca, któremi Najjaśn. Pani od ro- 
gatek do pałacu Łazienkowskiego jechała; przy 
samym zaś pałacu oczekiwał JO. Książę Wa r- 
szawski Namiestnik Królestwa, wraz z wyż- 
szymi urzędnikami cywilnymi i jenerałami; — 
obywatele otaczali pałac. Cesarzowa Jéj- 
Mość i W. Księżniczka O łga wysiadły u pod- 
woi Kościoła £Łazienkowskiego, gdzie ich po- 
witał Arcybiskup Warszawski i Nowogieorgiew- 
ski, otoczony wyższóćm duchowieństwem. Ocze» 
biwały na dostojnych Podróżnych Damy hono- 
rowe ozdobione portretami: JO. Księżna W ar- 
szawska, hrabina z hrabiów Grabowskich 
Sobolewska, hrabina z ksiażat Lubomir- 
skich Rzewuska, tudzież Panny honorowe. 
Wspomniony Arcybiskup miał przemowę, a 
po skończonych modlach, Najjśn. Państwo 
i W, Księżniczka Ołga w towarzystwie dostoj- 
nych osób przeszły do pałacu Łazienkowskie- 
go, a następnie do swoich apartamentów. Naj- 
jaśn. Pani raczyła z balkonu powitać najłaska” 
wićj Warszawian , napełniających taras pałaco- 
wy. JKMość Książę Pruski Wilhelm, brat 
Najjaśn. Cesarzowej, który Jéj z Pragi towa- 
rzyszył, mieszka także w pałacu Lazienkow- 
skim. Wieczorem dnia 2go, 3go i 4go b. m. 
zajaśniała Warszawa rzęsistą iluminacyją, Dnia 
4, b. m. wieczorem znajdowali się wszyscy 
Najjaśo. Państwo na widowisku w teatrze Po- 
marańczarni: przedstawiono komedyję: Dwa 
pojedynki i balet Rodert i Bertram, zakończo- 


my ulobionemi tańcami, Węgierskim i Mazu- 
rem. Ostatnia zmiana dekoracyj ukazała wi- 
dok rozkosznych okolic Neapolu. 

Ukazem Cesarskim z d, 28. maja, jenerał 
artyleryi, szef sztabu głównego armii czynnćj, 
jenerał-adjutant książę Gorcza kow miano- 
wany został Warszawskim wojennym Jenerał- 
Gubernatorem, z poleceniem, aby w razie nie- 
obecności Księcia Namiestnika, obejmował za- 
rząd cywilny Królestwa. Tenże książę Gorcza- 
ków ma stosownie do ukazu cesarskiego, zasia- 
dać w ogólnóćm zebraniu Warszawskich depar- 
tamentów rzadzącego senatu, być członkiem 
Rady administracyjnćj Królestwa, z prawóm 
przewodniczenia w tójże Radzie, niemnićj w 
ogólnem zebrania warszawskich departamen- 
tów rządzącego senatu, w razie nieobecności 
w Królestwie Namiestnika. 


BRosyjan. 


Z Petersburga dnia 28. maja. Rząd 
wydał do Żydów w Cesarstwie osiadłych, ode- 
zwę, umieszczoną w urzędowćj Gazecie Wileń- 
skiój. W tćj odezwie wyłuszcza on Środki 
przedsięwzięte do uporządkowania stanu tćj 
klasy mieszkańców, i zarazem wzywa ich, aby 
do 1. stycznia 1850 do jednćj z następujących 
kategoryi przystąpili : 1) Do jednćj z trzech 
giełd kupieckich, 2) do mieszczaństwa które- 
gobądź miasta lub miasteczka z nabyciem po- 
siadłości gruntowćj, 3) do jakiego cechu rze- 
mieślników , złożywszy wprzód dostateczny do- 
wód posiadania tego rzemiosła, 4) do klasy 
rolniczćj, albo na własnym grancie, alboteż 
na gruntach gmin, szlacheckich lub koronnych, 
w którymto razie otrzymaja na piórwsze osie- 
dlenie się zapomogę pićniężna, uwolnieni będa 
na lat 10 od podatków, a na lat 25 od powin- 
ności wojskowćj , i darowane im będa wszel- 
kie dotychczasowe zaległości podatkowe. Wszy- 
scy Żydzi, którzy po upływie tego czasu nie 
przyłącza się do jednćj z tych kategoryj. jeżli 
nie maja stopni akademicznych lub do oby- 
watelstwa honorowego nie należa, i jako tacy, 
wyłącznych nie używają przywilejów, wzięci 
zostaną do osobnćj kategoryi i ulegna wszy- 
stkim środkom przymusowym, jakie tylko rzad 
uzna za potrzebne. — W tćjże odezwie wyra- 
Żono, iż urzadzenie to jest w tym celu wyda- 
ne, aby uczynić sprawiedliwą różnicę między 


tymi Izraelitami, którzy udowodnili, że chcą. 
być użytecznymi członkami społeczeństwa, 8 
tymi, którzy jeszcze nie mają oznaczonego 7a- 
trudnienia i porządnego stałego osiedlenia. —* 
W końca téj odezwy wyrażono, iż tym sposo” 
bem z pomiędzy podanych im środków maję 
oni do wyboru, albo prawną i zapewnioną 
egzystencyję, albo też przykre skutki, które 
przez uporczywe oddawanie się złemu sposo- 
bowi życia, nieochybnie ich czekaja. 


D o ug pret zy pęk APN 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Bochni dnia Sgo czerwca. Zimna i ostre 
wiatry od dwóch tygodni trwające, zaszkodziły 
po części oziminom i jarym zasiewom, a naj- 
bardzićj zrzedniały pszenice jare; także i sians 
bardzo mało porosty; jeżeli ciepła nie nasta- 
pia, to sianokosy spóźnia się u nas. Mimo 
szczupłych dowozów na targi, nie widać jednak 
braku, i ceny sa coraz niższe: na naszym ostat" 
nim targu płacono za korzec pszenicy piękb 
8 zr., Żyta 7 zr. 12 kr., jęczmienia 5 zr. 24 
kr., owsa 2 zr. 48 kr,, grochu 8 zr., krup 
hreczanych grubych 7 zr. 12 kr. mon. Hor: 
Cetnar siana 1 zr., słomy 30 kr., słomy kło” 
ciatćj 40 kr. m. k. —- Okowitćj szczupłe 5ł 
zapasy: za garniec SOstopniowćj okowitćj z spy” 
żem przepuszczonćj płaca po 1 zr. 6 k. m. *- 


Z Dobromila dnia 7go czerwcó. Nadzieję *Y" 
chlejszych w tym roku zbiorów, zniweczy 
nam zimna majowe: posiewy ozime zrzednie 
ły, i niewiedzićć kiedy przyjda do kwitnien!8* 
Jarzyny, ziemniaki, ledwieże wzejszły, w J0 
dnćj prawie mierze od kilku tygodni stoją: "MI 
Do niepamiętnego zimna, tamujacego wszelką 
roślinność, mamy tu jeszcze straszna susz W T° są 
Wszystko wyglada słońca, ciepła i Tekkiego 
dószczu. — Drożyzna wzmaga się u nas z Ka?” 
dym targiem : korzec pszenicy stoi Da „BE 
36 kr., Żyta 6 zr. 24 kr., jęczmienia 4 2%" 
kr., ziemniaków (przebiorków od sadzenia pS 
zostałych) 2 zr. m. k. Bydło rogate 4 szcze 
gólniéj krowy bardzo teraz staniały; wielu "y 


zbywa się ich zaco badź, dla zakupienia be 
kujacćj żywności. a 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 24. Rozmaitości.) 
Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera- guð 
gif 
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